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Śmierć lotnika.
P o z n a ń .  W  czasie lotu ćwi­

czebnego w Ławicy pod Poznaniem 
samolot wpadł w korkociąg. Pilot 
kapral Laskowski próbował ratować 
się skokiem przy pomocy spadochronu. 
Ponieważ iednak wypadek zdarzył się 
na niewielkiej wysokości, przeto spa­
dochron nic mógł się jeszcze otworzyć 
i pilot poniósł śmierć na miejscu. (Pat.)

Monarchiści gdańscy.
G d a ń s k .  Narodowy związek b. 

oficerów niemieckich obchodził 71-szą 
rocznicę urodzin b. cesarza niemie­
ckiego. P rz y  tej sposobności b. puł­
kownik von Holendorff wygłosił prze­
mówienie, w  którem wyraził się, że 
oficerowie dochowają przysięgi wier­
ności, złożonej swego czasu cesarzowi 
Wilhelmowi. W  dalszym ciągu m ów­
ca wyraził ubolewanie, że b. cesarz 
nie może powrócić do Rzeszy nie­
mieckiej. Przemówienie swe zakoń­
czył oświadczeniem, stwierdzającem 
niezłomną wierność b. oficerów dla 
'del monarchicznej. Uroczystość za­
kończono wzniesieniem okrzyku na

f cześć b. cesarza. (Pat.)

Parowóz najechał na autobus.
ty . L w  ó w. W  poniedziałek na prze- 

jeżdzie kolejowym między stacjami 
Kawa Ruska i Kamionka W ołowska 
[Jajechał parowóz, idący z Raw y Rus­
kiej, na autobus. Skutkiem zderzenia 
- osoby zostały zabite, a jedna ranna. 
Wedle doniesień dzienników, jednym 
* zabitych jest znany lekarz lwowski, 
c>elzer, k tóry  jechał do R aw y Ruskiej 
''a konsyljum lekarskie. Drugim zabi­
tym jest szofer samochodu. (Pot.)

Ofiara pojedynku.
Ł u c k .  W  Równem odbył się po­

jedynek pomiędzy porucznikiem Wil­
helmem Zagórskim, a porucznikiem 
’’ezerw y Antonim Zgórskim. Po w y ­
mianie s trza łów  padł trupem Wilhelm 
Nagórski. Tło pojedynku nie zostało 
ha razie ustalone. Dochodzenia pro­
wadzi prokurator przy  Sądzie Okrę­
gowym w  Równem. (Pat.)

Nowe stronnictwo nacjonalistyczne 
w Niemczech.

B e r l i n .  W e w torek  odbyło się 
^  parlamencie oficjalne zebranie kon­
stytuujące nowoutworzonego związku
[konserwatywno-ludowego, do którego
^chodzą secesjoniści z partji niemie- 

i - j-ko-narodowej i t. zw. chrześcijańsko- 
^°cjalnej partji ludowo-chłopskiej. Z 
Wybitniejszych posłów niemiecko-na-

t °dowych do związku konserw atyw ­
no-ludowego wstąpili: prof. Hoetzsch, 
Mendeiner. Trewiranus i Lamba.

Kompromitacja nacjonalistów 
austriackich.

, W i e d e ń .  „Neues Wiener Abend- 
)lątt“ donosi, że dokumenty zakupio- 
■ ? Przez pewne zagraniczne dzienni- 

mają na celu skompromitowanie 
"cirnwehry przez udowodnienie, że 

r*ym yw ała ona ścisłe stosunki z 
. ^ ‘grantami chorwackimi, którzy dą- 
A do utworzenia konfederacji nad- 

t< ’’" ‘Uskiei. (Pat.)

Budżet uchwalony przez komisie.
W a r s z a w a .  Na wtorkow em  po­

siedzeniu sejmowa komisja budżeto­
w a  przystąpiła do trzeciego czytania 
budżetu ministerstwa spraw zagr. 
P rzyjęto  tylko jedną poprawkę, aby 
w  budżecie nadzwyczajnym  kwotę, 
przeznaczoną na budowle, zmniejszyć 
o 200.000 zł. Odrzucono z kolei w szyst­
kie poprawki o przywrócenie sum, 
skreślonych w drugiem czytaniu, m. i. 
o przywrócenie 2 milj. zł. na fundusz 
dyspozycyjny.

P rz y  budżecie M. S. Wojsk, odrzu­
cono wszystkie poprawki, przyjmując 
budżet w  brzmieniu, ustalonem w  dru­
giem czytaniu. Poseł Kościałkowski 
oraz rząd wniósł o przywrócenie 2 
milj. na fundusz dyspozycyjny. Poseł 
Kościałkowski przypomniał, że gdy w  
roku ubiegł, komisja skreśliła fundusz 
dyspozycyjny, to minister spr. wojsk, 
marszałek Piłsudski przybył na posie­
dzenie Senatu i tam bronił wysokości 
funduszu, obszernie motywując ko­
nieczność utrzymania funduszu dla 
walki ze szpiegostwem w interesie 
obrony państwa. Poseł Pająk stw ier­
dził, że, głosując przeciwko funduszo­
wi, klub jego kieruje się tylko wzglę­
dami rzeczowymi, a nie osoblstem 
ustosunkowaniem się do osoby mi­
nistra.

Przem awiał jeszcze poseł Kościał­
kowski, k tóry  zaznaczył, że społeczoń- 
stwo w  roku ubiegł, silnie zareagow a­
ło na skreślenie tego funduszu w ko­
misji i samo złożyło 1 miljon zł. na ten 
cel. Mówca uważa, że, nie można do 
funduszu dyspozycyjnego ustosunko­
wać się rzeczowo, jak twierdził poseł 
Pająk, lecz jest to kwestja zaufania 
do ministra.

W  głosowaniu odrzucono wniosek 
o przywrócenie 2 milj. zł. na fundusz 
dyspozycyjny.

W  dalszym ciągu przedyskutow a­
no i uchwalono w  trzeciem czytaniu 
budżety wszystkich innych mini­
sterstw , przyczepi pomimo protestu 
rządu, poczyniono w  poszczególnych 
budżetach poważne zmiany.

P rz y  budżecie ministerstwa skar­
bu przyjęto wniosek rządu o przy­
wrócenie pierwotnej sumy 20 miljonów 
ze skarbu śląskiego. Jak wiadomo, 
narodowi demokraci przy pomocy 
sympatyzujących z nimi stronnictw, 
w  drugiem czytaniu uchwalili, aby 
skarb śląski wpłacił 25 miljonów do 
skarbu państwa.

Późnym wieczorem ukończono trze­
cie czytanie budżetu, k tóry  obecnie 
wejdzie pod obrady sejmu.

Umowa zbożowa polsko-niemiecka.
B e r l i n .  Agencja Wolffa donosi, 

że minister wyżywienia Dietrich udzie­
lił swej zgody na zawarcie umowy 
wstępnej polsko-niemieckiej w sprawie 
eksportu żyta. Na wtorek zapowie­
dziany był przyjazd delegata polskie­
go, który upoważniony jest do podpi­
sania um owy polsko-niemieckiej. P rzy  
tej sposobności prowadzone będą rów ­
nież rokowania w  sprawie osiągnięcia 
porozumienia na przeciąg bieżącego 
roku gospodarczego. (Pat.)

B e r l i n .  Między polskim oaństwo- 
wym bankiem rolnym, a niemieckiem 
Getreideindustrie u, Komission-Aktien- 
Gesellschaft zaw arta  została przed kil­

ku dniami umowa w sprawie jednoli­
tego traktowania rynków zagranicz­
nych dla zbytu żyta do dnia 10 lutego 
1930 roku. KonieczTle do tego zarzą­
dzenia administracyjne ze strony rzą­
du polskiego i niemieckiego zostały 
ustalone w  wymienionych między obu 
rządami notach. To tymczasowe krót­
koterminowe porozumienie tria na celu 
uzyskanie czasu dla ostatecznego ure­
gulowania współpracy między obu 
krajami przy wywozie żyta. Rokowa­
nia toczą się więc dalej i istnieje na­
dzieja, że uda się osiągnąć ostateczne 
porozumienie do dnia 10 lutego. (Pat.)

Atak seimu pruskiego pa urnowe 
polsko-niemiecka.

B e r l i n .  W  czasie obrad wtorko­
wych sejmu pruskiego nad budżetem 
domen państwowych, poseł niemiecko- 
narodowy Becker zgłosił wniosek, aby 
rząd Rzeszy nie rezygnował na rzecz 
Polski z roszczeń, wynikających z od­
stąpienia Polsce b. majątków państwo­
wych, jak to przewiduje umowa w ar­
szawska. Mówca stwierdził, że ro­
szczenia te wynoszą 2% rniljarda ma­
rek i że rząd niemiecki zamierza Pol­
sce podarować tę sumę, nie zasięgną­
w szy opinji parlamentu.

Polska zlikwidowała — zdaniem 
tnowcy — 160 tysięcy ha gruntu nie­
mieckiego. rzekomo bez odszkodowań 
Stronnictwo niemiecko-narodowe —

podkreślił mówca — zgodziło się tylko 
na takie porozumienie z Polską, które 
byłoby oparte na zasadzie równoupra­
wnienia między obu państwami. Umo­
wa w arszaw ska nie odpowiada tym 
warunkom i jest podstawą do wydania 
na łup wschodu Niemiec.

W  dalszym ciągu obrad sejm pru­
ski przyjął szereg wniosków komisji 
głównej, a m. in. wniosek, domagający 
się ochrony górnictwa pruskiego przy 
zawieraniu traktatu handlowego z Pol­
ską. i ograniczenia polskiego kontyn­
gentu węgla do wysokości, zapewnia­
jącej śląskim zagłębiom węglowym 
możności istnienia. (PAT.)

Prezydent Estonii 
w Polsce.

W najbliższych dniach przybyć ma 
do W arszaw y  prezydent Rzeczypo­
spolitej estońskiej, by złożyć oficjalną 
wizytę prezydentowa Mościckiemu i 
dać w  ten sposób w yraz  bliskim sto­
sunkom, jakie łączą obydwa narody. 
Stosunki te dawniejszej są daty. niżby 
się to na p ierwszy rzut oka w ydaw a­
ło. Mimo różnicy pochodzenia, mimo 
różne losów koleje w  ciągu dziejów 
stosunki polsko-estońskie zadzierzgnę­
ły się'ściślej już przed wiekami, w  cza­
sach. gdy ostatni z Jagiellonów na mo­
cy aktu dobrowolnej unjj, złączył z 
koroną i Litwą ziemie kawalerów' mie­
czowych i kiedy inflanty, których pół­
nocna część należy dziś do Estonji, 
w eszły  na dłuższy czas w skład pań­
stw a polskiego. W tedy to po raz 
pierwszy, podbici orężem niemieckim 
Łotysze i Estowie mogli odetchnąć, a 
Polacy byli pierwszymi, k tórzy zw ró­
cili uwagę, że prócz napływowej w a r ­
s tw y  zdobywców', istnieje tam lud. 
mający praw o do własnej kultury i jej 
rozwojp, Dziś, kiedy nauka łotewska 
i estońska odkopuje praw dziw ą prze­
szłość swych krajów z pod popiołów', 
jakiemi ją przysypali Niemcy, a potent 
ostatni panowie tych krajów Rosjanie, 
można powiedzieć, że tych kilkadzie­
siąt lat, w  ciągu których Polacy bro­
nili tych ziem orężem Batorego i Chod­
kiewicza przed M oskwą i Szwedami, 
pozostawiło tam dodatnie ślady.

Dziś i Polska i Estonja stają wobec 
tych samych zagadnień politycznych. 
Niema wpraw'dzie dziś Iwana Groźne­
go. który krwią, żelazem i podstępem, 
w śród mordów i okrucieństw, na 
wspomnienie których jeszcze dziś 
myśl się w'zdraga. torował sobie po 
trupach i zgliszczach drogę przez In­
flanty do morza. Dzisiejsi jego na­
stępcy. próbujący — jak to wykazał 
zamach komunistyczny, z nrzed- lat kil­
ku —- droga przywiezionej z zewnątrz 
rewolucji, zamienić Estonję na republi­
kę rad. mają w  istocie te same cele, co 
Rosja carska: wcielenie pod tą czy in­
ną nazw ą państw  bałtyckich do Rosji, 
obalenie niezależności Estonji i Łotwy 
1 zniszczenie ich samodzielnego roz­
woju narodowego. I stąd wytw'arza 
się natifralna wspólność interesów po­
między Polską a Estonją.

W izyta estońska wywołuje nieukry­
wane niezadowolenie w  Kownie. P ra ­
sa litewska załamuje ręce nad „zaśle- 
pieniem“ polityki estońskiej, nie wi­
dzącej, że związek z Polską narazi ją 
na niewątpliwy odwet i katastrofę ze 
strony Rosji. Już dziś widzą w Kow­
nie, jak wojska rosyjskie zajmują 
Estonję. Politycy litewscy wbili i so­
bie i swoim obywatelom w  głowę, że 
wojna ta będzie „lada rok“, że oczy­
wiście Polacy zostaną w  niej z miej­
sca pobici i że Litwini wkroczą do 
Wilna — podobnie jak w r. 1920 — 
wtedy, gdy arm ja rosyjska szturmo­
wać będzie W arszawę.

Z przywidzeniami walczyć trudno. 
Historja powtarza się dość rzadko, 
możliwości wojny polsko-rosyjskiej 
nikt w Europie nie bierze dziś na se-



rjo, a nie dopiero jej możliwego prze­
biegu. Ktoby zaś — na jej wypadek 
— mógł być pobitym, o tern możnaby 
jeszcze wiele powiedzieć.

Kombinacje, jakie rozwijano przez 
pewien czas w Kownie, by z państw 
bałtyckich utworzyć blok bez Polski, 
a nawet przeciw Polsce, a z udziałem 
Litwy, okazały się zupełnie nierealne- 
mi, głównie z powodu polityki Litwy.

W izyta estońska w W arszawie ma 
mieć bardzo doniosłe znaczenie dla

rozwoju stosunków nad Bałtykiem i 
utrwalenia pokojowych warunków 
rozwoju licznej grupy narodów. Pol­
ska, biorąc żyw y udział we w szyst­
kich sprawach politycznych i kultural­
nych, jakie je interesują, w dążeniu do 
współpracy opartej na równości i 
równowadze, daleka od wszelkich dą­
żeń do hegemonji, powita naczelnika 
państwa estońskiego z prawdziwą ra­
dością i szczerą sympatją.

Przegląd polityczny
Niemcy o konferencji morskiej.

Prasa niemiecka ogłasza wywiad, 
jaki minister Reichswehry, Groener, 
udzielił przedstawicielom prasy ame­
rykańskiej, i w którym określił swoje 
stanowisko wobec londyńskiej konfe­
rencji rozbrojenia na morzu. Minister 
podkreślił, że rozbrojone Niemcy mają 
prawne i moralne podstawy do wyma­
gania, aby również i inni członkowie 
Ligi Narodów dokonali, w myśl paktu 
Ligi. rozbrojenia.

Przechodząc do znaczenia niemie­
ckiego programu budowy floty wojen­
nej, minister oświadczył, że traktat 
wersalski pozwala Niemcom na budo­
wę 6 okrętów linjowych o tonażu naj­
wyżej 10 tysięcy i 6 krążowników do 
6 tysięcy tonn: a wreszcie kilku torpe­
dowców i kontrtorpedowców. podkre­
ślając. iż nowe okręty niemieckie mają 
na celu zastąnienie starych jednostek 
wojennych. W  końcu minister pod­
kreślił. iż żaden inny naród nie powitał 
tak bardzo idei wolności mórz jak 
Niemcy, które doświadczyły podczas 
wojny blokady i których handel zagra­
niczny jest w 75 % handlem zamor­
skim. Niemcy symnatyzują wobec tego 
z inicjatywą amerykańską.

Ruch komunistyczny w Niemczech.
Mimo wydanego przez policję ham- 

burską zakazu urządzania pochodu 
bezrobotnych i-od hasłem ..marszu gło- 
dowego“, komuniści rozwinęli nie­
zmiernie ożywioną agitacie. nawołując 
w swych pismach, oraz licznych ode­
zwach, do urzadzania wielkich pocho­
dów w dniu 1 lutego. W  związku z tą 
wzmożoną akcją komunistów w kilku

dzielnicach Hamburga doszło do starć, 
przy czem zostało pobitych przez tłum 
komunistów dwóch policjantów, którzy 
w obronie własnej zmuszeni byli użyć 
broni palnej. Również ze strony tłumu 
padły strzały. W  innem miejscu pod­
czas zgromadzenia komunistycznego 
doszło do zaatakowania interweniują­
cej policji, przyczem i w tym wypadku 
policja była zmuszona użyć broni pal­
nej. Ogółem zanotowano cztery star­
cia. Policja zarządziła specjalne środki 
ostrożności, celem niedopuszczenia do 
dalszych zajść.

Litwini prześladują Niemców.
Związek autonomistów kłajpedz- 

kich wydał odezwę z okazji siódmej 
rocznicy przynależności obszaru kłaj- 
pedzkiego do Litwy. Odezwa oskarża 
rząd litewski o prześladowanie Niem­
ców kłajpedzkich. Autonomia Kłajpe­
dy — brzmi odezwa — znajduje się 
tyjko na papierze. Litwini zniszczyli 
pamiątki i pomniki historyczne w 
kraju. W prowadzono bezprawne dyk­
taturę wojskową, która jest w sprzecz­
ności z autonomją. P rasa jest prześla­
dowana. Dziennikarze, skazywani na 
wielkie kary pieniężne i więzienie. 
Sejm nie ma znaczenia. Rządy spra­
wuje gubernator wojskowy. Ciężary 
finansowe, nałożone przez rząd litew­
ski grożą Kłajpedzie bankructwem. 
Gubernator zamierza wydalić nauczy­
cieli niemieckich, ustanawiając na ich 
miejsce Litwinów. Kłajpeda może się 
obronić tylko, odwołując się do pomo­
cy międzynarodowej. Odezwa wzywa 
rząd litewski, aby szanował autonomię 
Kłajpedy, która może być pomostem 
między Niemcami i Litwą.

Zgoda w bojówce austriackiej.
W  wiedeńskich kołach politycznych 

wywołała bardzo żywe zainteresowa­
nie wiadomość, iż konflikt między 
Heimwehrą, a ministrem spraw we­
wnętrznych. Schummy‘ui, został zlik­
widowany. Jak wiadomo, karyntyjski 
związek Heimwehry wykluczył swego 
czasu Schummy‘ego, zarzucając mu 
zbytnią ustępliwość wobec opozycji 
socjalistycznej. Na tern tle wyłonił się 
ostry konflikt między Heimwehrą 
a Landbundem, który postanowił zor­
ganizować własne bojówki chłopskie. 
W ostatnich dniach odbyły się w tej 
sprawie konferencje przedstawicieli 
obu stron. Narady te doprowadziły do 
porozumienia. Związki karantyjskie 
unieważnią swe uchwały i zaproszą 
Schummy‘ego do ponownego wstąpie­
nia. Pisma wiedeńskie witają z zadowo­
leniem wyniki obrad, gdyż widzą w 
nich dowód, że w obozie Heimwehry 
znowu zaczynają zwyciężać ży\vioły 
umiarkowane.
Lepsze widoki konferencji morskiej.

Według doniesień półurzędowych 
angielskich o konferencji morskiej do­
tychczasowe narady wskazują, że sta­
nowiska stron, biorących udział w kon­
ferencji, są bardzej zbliżone, niż to pier­
wotnie przypuszczano. Jak sądzą, 
ostatnie rozmowy, które najbardziej 
interesowały Francję i Włochy, doty­
czyły żądania włoskiego zrównoważe­
nia sił morskich Włoch z siłami najpo­
tężniejszego państwa kontynentalnego. 
Ze źródeł kompetentnych donoszą, że 
konferencja odbywa się obecnie w a t­
mosferze jak najzupełniej przyjaznej.

Atak bolszewików na Ruinunję.
Komuniści w Besarabji wydali z 

okazji 12-letniej rocznicy przyłączenia 
Besarabji do Rumunji odezwę, w której 
uderza kilka charakterystycznych mo­
mentów. Odezwa zapowiada, że w 13 
roku „okupacji Besarabji" partja ko­
munistyczna przejdzie do ofensywy, 
mającej na celu przyłączenie tego kra­
ju do Rosji. Dalej odezwa zw raca się 
do kół, sympatyzujących z Rosją, 
o współdziałanie w wyzwoleniu tej 
części kraiu od „głodowej śmierci", ja­
ka go czeka pod rządami rumuńskimi. 
Polityczny i ekonomiczny ratunek 
przed ostateczną zagładą Besarabji, 
widzą autorzy odezwy w przyłączeniu 
jej do związku sowieckiego.

Jest bardzo wątpliwe, czy ludność

Besarabji, w imieniu której autorzy 
odezwy roszczą sobie pretensje prze­
mawiania, zgadzają się z ich zdaniem- 
Z innej strony zwraca uwagę fakt, że 
zagadnienie Besarabji nabiera coraz 
bardziej na ostrości i przypuszczać na­
leży, że już w niedługim czasie stanie 
się sprawą najważniejszą zewnętrznej 
polityki sowieckiej.

Tłuste posady.
W  angielskich kołach bankowych 

krążą pogłoski, iż Stany Zjednoczone 
zamierzają zaproponować przewodni­
czącego rady nadzorczej Federal Re­
serve Banku w Nowym Jorku, p. Ga­
tes Mac Gorrah, jako jednego z dwóch 
dyrektorów amerykańskich Między­
narodowego Banku Reparacyjneg°- 
Prawdopodobnem jest, iż ten kandydat 
amerykański zostanie prezesem Mię­
dzynarodowego Banku Reparacyjnego- 
Dalej krążą pogłoski w kołach bankier­
skich. że szef wydziału ekonomiczne?0 
Banku Francji, P ierre Quesnay, miano­
wany ma być dyrektorem zarządzają­
cym Banku Reparacyjnego.
Echa naruszenia neutralności cieśniny 

dardanelskiej.
Międzynarodowa komisja dla nad­

zoru cieśniny Dardanelskiej ogłosił3 
komunikat, że komisja była zawiado­
miona w przepisowy sposób o przepły­
nięcie wojennych okrętów sowieckich 
przez cieśninę dardanelską. Komuni­
kat twierdzi, że ze względu na wolność 
cieśniny, Sowiety, jako państwo czar; 
nomorskie, mają prawo Drzesyła0 
okręty z Bałtyku na Morze Czarne.

Nie ulega wątpliwości, że Sowiety 
chciały wzmocnić swoją flotę na Mo; 
rzu Czarnem, nietylko z powodó" 
technicznych, ale i politycznych. Cho­
dzi im mianowicie o wzmocnienie swo; 
jej floty na Morzu Czarnem wobec si* 
rumuńskich.

Niepoprawni Meksykanie.
Według doniesień z miasta Meksy­

ku, wykryto tam wielkie sprzysiężentf 
skierowane przeciwko rządowi. Zna­
leziono większą ilość broni oraz mate.? 
rjałów wybuchowych. Spiskowcy za­
mierzali dokonać zbiorowego zamacha 
na prezydenta Ortiz Rubio, b. premier 
ra Callesa oraz ustępującego prezy; 
denta Portes Gila. Zafnach miał by0 
dokonany 5 lutego, t. j. w  dniu objęci3 
władzy przez nowego prezydenta.

Branka litewska.
36)> —o— (Ciąg dalszy!

„Zamiłowanie w pieśniach i muzyce starej Li­
twy, powiada Kraszewski, nietylko ilość pozosta­
łych śpiewów, nietylko język, ale historyczne po­
świadczają dowody. Ze pieśni były w wielkim po­
wszechnym zwyczaju, potwierdza, że w końcu 
XVI wieku piszący Gwagnin jeszcze śpiewanie cią­
głe za szczególność i właściwość narodową po­
czytuje."

„Wspominając on o żarnach, dodaje, że mieląc 
w nich, pewną pieśń stosowną, nucą; a razem roz­
szerza się nad tern, że przy wszelkiej pracy toż 
samo czynić zwykli, pewne pieśni z powtarzaniem 
słów śpiewając u każdej roboty."

To też naturalnie bardzo i jedna z dziewcząt, 
przędzących u komina, śpiewać zaczęła, a inne po 
chwili niechcący prawie przyłączyły głosy swe i 
brzmiała tęsknie a smutno starożytna pieśń na­
stępna : $

U mej miłej matki 
Jedynaczką byłam,
Nie leniwa do roboty,
I do ciężkiej pracy,
Jak inne dziewczęta.

Kazała mi matka miła 
Wcześnie wstawać z rana;
I słuchałam, i wstawałam,
By ognia rozpalić,
Śniadanie zgotować.

Kazała mi majka miła 
Cienkie uprząść nici,
I słuchałam; prędko przędłam 
Cienkie kręcąc nici 
Na motków tysiące.

Kazała mi matka miła 
Cienkie wytkać płótna;
A ja tkałam i , zebrałam 
Wiele płócien cienkich 
W  malowans skrzynię.

Już też wiano moje wiozę 
Daleko w obczyznę,
Na dwóch, na trzech wozach,
Pięcią, sześcią konikami,
I z przewodnikami.

Gdzie się koła rżną głęboko,
Wszystko rozcinają.
Rozerwą na dwoje.
I od żalu rozdarte 
Jest serce dziewczyny.

Gdym przed progi wychodziła,
Padły z płotów dvle;
Padły dyle upadając,
I w ytrysły z oczu mbich 
Łzy z oczu gorące,

Gdy brzmiała ta pieśń, oczy Kiejstuta zasłu­
chanego, bo szalenie kochał się w pieśniach, nie 
schodziły ze spuszczonej ku tkaniu swemu twarzy 
Aldony; ona sama jedna nie śpiewała, bo nie mogła, 
po kilka razy usta jej się składały do śpiewu rnimo- 
woli, ale natychmiast bo lesny*urcz jakiś tamował 
głos i usta wpół rozwarte drżały bez dźwięku tia- 
próżno. A wtem, gdy zwolna niknąć i zamierając 
znikły nareszcie, dźwięki pieśni, wnet po króciut- 
kiem przestanku, który ledwo na westchnienie star­
czył, z przeciwnego krańca dziewczęcej gromadki 
ozwał się nowy dźwięk, nowe ptaszęce próby, aż 
i nowa pieśń, najprzód pojedyńczym głosem nuco­
na, rozbrzmiała chórem tęskliwym i stłumionym:

Rosną w ogródku klony.
Skarży się ruta w ogródku.
Skarży sie, skarży, smuci.
Za dziewiczemi dniami.

— Czy ci żal ojca twego?
Czy ci żal matki twojej?
Czy ci żal, o dziewczyno,
Dziewiczych dni twoich'’3

— Nie żal mi ojca mego,
Nie żal mi matki mojej,
Żal mi tylko, żal,
Dziewiczych dni moich . . .

Grube łzy spadały z oczu księżniczki Aldon.v- 
bo ona utraciła już matkę, a wkrótce i z ojceh1 
miała się rozstać: grube łzy spadały na jej robotc 
na biały ręcznik weselny. Brat Kiejstut dojrzą' 
tych łez i serce wezbrało mu żałością ciężką, mniei 
może za rodzicami, boć jako chłopak mniej był d° 
ich pieszczot przywykły, ale za to więcej za oweH1' 
„dziewiczemi dniami" siostry Aldony, o k tó ryś1 
pieśń wspomina. Bo „nieustanny żal tych pierw­
szych dni", pierwszej młodości, za któremi płac? 
się ciągle w pieśniach kobiecych rozlega,- dowodź1, 
że kobiety, do nieustannej a ciężkiej zaprzężofl?’ 
pracy, najwięcej swobody, najwięcej s z c z ę ś c i3 
i pokoju kosztowały w tych krótkich właśnie prz°3 
zamążpójściem chwilach. A gdy wtem jakby nań; 
myślnie dziewczęta zanuciły pieśń młodej mężatk’-

W szyscy łają mię
Nikt nie ujmie się, \  V '
Teścia łaje, łaje młody. 1 ;
Biją bez litości. . .

Tedy młody kunigas, nie mogąc dłużej s,? 
trzym ać:

— A niechże ich Pekolo (bóstwo piekielne) P0' 
źre! — zawołał tak głośno, że gdyby nie brzmią03 
wciąż pieśń, byłby się zdradził. — Niech one tą1' 
smutno nie śpiewają, bo ona znów płakać zaczn'5

— Zaraz, zaraz, ia na to poradzę; ba! no c #  
robić, kiedy to już tak we zwyczaju jest opłakiw ^
wesołe młodości dni mruknęła Witginsow;
wzdychając, pewno za własnemi młodości dniańj 
i żywo odbiegła z komory do gospodarskiej iz£ż 
a w maleńką chwilę później weszła do jadalnej izbL 
niosąc w ręce mały kubek i dzbanek spory buch3? 
jącego oparem napoju. Kunigas tymczasem wy1** 
knął się cicho i znów niopostrzeżony przez str3 
drzemiącą dostał się do swojej sypialni.

(Ciąg dalszy nastąpi). /
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SLOW.: DOBROGNIEWA.

Jutro piątek, 31 stycznia: Św . P io ­
tra  z  Nolasko, w y z n aw cy .

Wscbńd Zachód
S ł o ń c a :  o godz. 7.21, o godz. 16.34 
K s i ę ż y c a  „ 8.16. „ „ 17.05

D ługość dnia w y n o si 9 godz. 13 m.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  n iestałe , 

. f u t r o :  łagodne, w ie trzno .

—  Program  nauki szkolnej. P ra c a  
nad p rog ram am i nauki szkolnej jes t w  
m inisterjum  o św ia ty  w  pełnym  toku. 
O becnie op racow uje  się p ro g ram y  nau ­
ki w  s ied m io k la so w y ch . publiczn\jch 
szko łach  p o w szech n y ch  i w  trzech  niż­
szych  k lasach  gim nazjum . N iektóre z 
tych  p ro g ram ó w  są  już go tow e. Mini­
sterjum  p rzes ła ło  p ro jek ty  te o rgan i­
zacjom  nauczycielsk im  o raz  pedago­
gom  celem  w y ra żen ia  opinji. poczem  
nastąp i o s ta teczn a  red ak c ja  program u. 
D o ty ch czas u k az a ły  się w  druku  p ro ­
jek ty  p rog ram u  nauki następu jących  
P rzedm io tów : h istorji. p rzy ro d y , ry ­
sunku i śp iew u.

—  Ochrona przyrody. P o d czas  z ja ­
zdu p ań stw o w e j ra d y  och rony  p rz y ­
rody  z udziałem  p rzed s taw ic ieli m ini- 
s te rjó w  o ra z  delega tów , za in te re so w a­
nych w  sp ra w ach  och rony  p rz y ro d y

" to w a rz y s tw  i in sty tucy j, w śró d  w ielu 
d y sk u to w an y ch  sp ra w  i w niosków , 
uchw alonych  p rzez  radę, najw ięcej 
uw agi pośw ięcono  sp raw ie  pro jek tu  
u s taw y  o ochronie p rzy ro d y . P o d n o ­
szono, iż b rak  odpow iednich podstaw  
P raw nych  uniem ożliw ia ochronę w ielu 
cennych zab y tk ó w  p rzy ro d n iczy ch , co 
Pociąga za sobą znaczne s tra ty  dla 
państw a. P ostan o w io n o  do łożyć w sze l­
kich s ta rań , ab y  p rzy śp ieszy ć  za ła ­
tw ienie tej sp ra w y  przez czynniki de­
cydujące.

—  Mundury przysposobienia w oj­
skow ego. Na p odstaw ie  za rząd zen ia  
m in is te rs tw a o św ia ty  o trzy m a ły  d y ­
rekcje w szy stk ich  szkó ł średn ich  z le­
cenie w p ro w ad zen ia  w  hufcach szko l­
nych m unduru p rzysposob ien ia  w oj­
skow ego, ustalonego instrukcją pań­
stw o w eg o  urzędu  w y ch o w an ia  fizycz­
nego i p rzysposob ien ia  w ojskow ego, 
lako nak ry cie  g ło w y  dopuszczalne są 
Czapki danej uczeln i; w  ty m  w ypadku  
czapka szkolna musi b y ć  dla w szy s t­
kich członków  hufca obow iązująca.

Województwo śląskie.
* Izba Rolnicza w  K atow icach  z w ra ­

ca uw agę, że k o n trak ty , czyli um ow y, 
do tyczące  d z ie rżaw  i czynszów , k tó re  
Z aw arto  p rzed  1 sty czn ia  1927 roku,

. m uszą być ostem plow ane najpóźniej 
do 31 s ty czn ia  roku b ieżącego . W  tym  
Celu n a leży  k o n trak ty  p rz ed ło ży ć  w  
Urzędach finansow ych. T y lko  p iśm ien­
nie z a w a rte  k o n trak ty , w  k tó ry ch  w a r ­
tość roczna w ynosi p rzesz ło  440 z ło ­
tych, na leży  ostem plow ać. O płata  
stem plow a w ynosi V i«  do 1 proc.

Z Katowickiego.
Katowice. (w a l n e  z e b r a n i e  

Z w i ą z k u  S t e n o g r a f ó w . )  W nie­
dzielę 26 tycznia odbyło się tu walne • 
^ b ran ie  Związku stenografów syst. 
btolze - Schreya - Blaszczyńskiej przy 
Udziale 46 delegatów poszczególnych 
Itowarzyszeń, mianowicie: Katowic, Kró- 
jW'.'skiej Huty, Nowego Bytomia i Haj­
duk Wielkich. Zebranie zaszczyciła swą 
°becnościa autorka Balczyńska-Bartosze-

wieżowa. — Po omówieniu spraw bie­
żących i dokonanej zmianie statutu, pre­
zes Bartoszewicz zdał sprawozdanie z 
działalności związku za rok 1929. W  
roku ubiegłym urządzono 20 kursów 
stowarzyszeniowych i prywatnych, w 
których brało udział z góry 300 osób. 
Oprócz kursów ula początkujących, 
istnieją w poszczególnych stow arzysze­
niach oddziały wyższe, gdzie członkowie 
przy gotowy w ują się do pracy zawodowej. 
P rzy  naw ale pracy fachowej nie zapom­
niano także o życiu towarzyąkiem. Urzą­
dzano w ciągu roku wycieczki krajo­
znawcze i inne imprezy. — Na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono staremu za­
rządowi jednogłośnie absolutorium, po­
czem wybrano nowy za rz ą d / w  skład 
którego weszli: dyrektor St. B artosze­
wicz jako prezes. Fr. Kosz z Hajduk za­
stępca prezesa, Jerzy  Suchanek z Kato­
wic kierownik techniczny, Romuald P rzy- 
łudzki z Katowic sekretarz, W erne- 
równa z Nowego Bytomia zastępczyni se­
kretarza, Wilhelm Peterko z Nowego By­
tomia skarbnik, ław nicy: Gladosz, Micha­
łek, Karmański i Kubiaczyk.

— ( Z a p i s y  u o  p r y w a t n e j  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ) .  P ry w a tn a  
szk o ła  pow szechna z p raw am i szkół 
publicznych po u rządzen iu  się w  no­
w y m  lokalu przy jm uje zap isy  do 3 
p ierw szy ch  oddziałów  szko ły  po­
w szechnej i do 2 oddziałów  p rzed ­
szkola, w  k tó rem  oddział w y ż sz y  jest 
p rzysposob ien iem  do szk o ły  po ­
w szechnej w  roku szkolnym , najb liż­
szym . Z apisy  przy jm uje się codzien­
nie od godziny  12 do 14 w  lokalu szk o ­
ły  p rz y  u licy  A dam a M ickiew icza 1 w  
K atow icach. Telefon 672.

Z ałęże w  K atow ickiem . (U s i ł o - 
w a n e  s a m o b ó j s t w o . )  O bok ko ­
ścioła w  Z ałężu  znaleziono w  stan ie  
n iep rzy tom nym  22-lctnią C. A. z W eł- 
now ca. S tw ierdzono , żc z a ży ła  tru c i­
zny, celem  o debran ia  sobie życia . 
Obok nieszczęśliw ej kob ie ty  leża ła  bu ­
te lka  z arszenik iem . P rz y c z y n ą  ro z ­
paczliw ego  czynu  b y ła  choroba i b rak  
śro d k ó w  do życia.

Zawodzie w  K atow ickiem . (Ś w  i ę- 
t ó w  k i w  f a b r y c e  p o r c e l a n y . )  
T u te jsza  fab ry k a  po rcelany , k tó ra  jest 
w łasn o śc ią  spółki G iesche‘go, żali się 
na b rak  zam ów ięń . Z tego pow odu 
za rząd  fabryk i zm niejszy ł załogę, 
w zg lędn ie zap ro w ad z i dw ie św iętów ki 
w  tygodniu.

M ysłow ice. ( W a ż n e  d l a  b e z ­
r o b o t n y c h . )  K ontrola bezrobo tnych  
i w y p ła ta  zapom óg odbędzie się od 30 
sty czn ia  w  budynku m agistrack im  w 
M ysłow icach , pokój 7, w ed łu g  n a s tę ­
pującego  p o rządku : godz. 9.30— 10 lite­
ry  A—E, od 10— 10.30 lite ry  F — J, od 
10.30— 11 lite ry  K—M, od 11— 11.30, 
lite ry  N—R, od 11.30— 12 lite ry  S —Z. 
Z w raca  się uw agę , że bezrobotn i w in­
ni zg łaszać  się w ed łu g  w y że j p oda­
nego porządku, w  p rzec iw nym  razie  
m uszą czekać na zapom ogę aż do n a ­
stępnej kontroli. P o w y ższe  za rz ą d z e ­
nie obow iązuje aż do odw ołania.

Szopienice w  K atow ickiem . ( W y ­
p a d e k  n a  u l i c y . )  K olejarz S zcze­
pan L ipow ski z Szopienic upadł na 
b ruk  ulicy tak fatalnie, że doznał 
w s trz ą su  m ózgu. P og o to w ie  ra tu n k o ­
w e odstaw iło  go do szp ita la  w  R oź- 
dzieniu.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( M o r d c r s t  w  o 

r a b u n k ó w  e.) Na schodach  dom u 
p rz y  ulicy P ia sto w ej 21 dokonano n a­
padu rabunkow ego . G dy za rząd ca  
k an to ru  w ym iany , D ancinger, w ra ca ł 
do dom u. zosta ł napadn ię ty  p rzez  
dw óch uzbro jonych  w  broń  pulpą b an ­
dy tów . S p ra w c y  oddali 9 s trza łó w . 
D ancinger zosta ł trafiony  5 kulami. 
R any b y ły  śm ierte lne . Śm ierć n as tą ­

p iła natychm iast. Z brodn iarze p rz y ­
w łaszczy li sobie teczkę, zaw ie ra jącą  
5 ty s ięcy  160 z ło tych , ty siąc  230 m a­
rek  niem ieckich i 35 d o larów  a m e ry ­
kańskich. M orderców  do tychczas nic 
w yśledzono.

Z SwiętocStfowickiego,
N ow y Bytom  w  Św iętochłow ickiem . 

( W i e c z o r n i c a  P o w s t a n i a  s t y ­
c z n i o w e g o . )  W  ubiegłą niedzielę 
u rządziło  T o w a rzy s tw o  C zytelni L u­
dow ych  w  N ow ym  B ytom iu w ieczo r­
nicę pośw ięconą 67 roczn icy  P o w s ta ­
nia styczn iow ego . Sala re s tau ra to rk i 
H o lcszauerow ej p rzepełn iona by ła  
tak , że ludzie s tać  m usieli ua k o ry ta ­
rzu. S łow o w stęp n e  w yg łosił p rezes  
kom ite tu  T o w a rz y s tw a  C zyteln i Lud. 
C hm urczyk , ob jaśniając cel w ieczo rn i­
cy. R efe ra t o pow stan iu  s ty czn io w y m  
w yg łosiła  p ro feso rk a  p. L ipińska. P re ­
legen tka  m ów iła tak  ujm ująco, że 
obecni na sali zasłuchali się, a cisza, 
jaka p anow ała , św iad czy ła  w ym ow nie
0 w iclkiem  za in te resow an iu . xP o . re fe­
racie  w y s tąp iły  dw ie uczenicc szko ły
1 żeńskiej z deklam acjam i. S zko ła  II 
dla ch łopców  w y stąp iła  ze sw oją, po­
p u larn ą  na teren ie  N ow ego B ytom ia, 
o rk ie s trą  m aridolinistów . Z asługa to 
nauczycie la  p. T rzn ad la . — D rużyna 
żeńska to w a rz y s tw a  gm in. „Ś qkół“ 
w y k o n a ła  ćw iczen ia z laskam i, p rz y  
w tó ro w an iu  m arsz a  „S okołów ". Kół­
ko śp iew acze „H arm onja" do łożyło  
rów nież  sw ą  cegie łkę do u rządzen ia 
u roczystości. P o d czas p rz e rw  k o n ce r­
to w ała  o rk ie s tra  hu tnicza. W ieczo r­
nice zakończono o k rzyk iem  na cześć 
R zeczypospolite j Polsk ie j i o d eg ra ­
niem hym nu narodow ego.

— (W  a l n e  z e b r a n i e  Z. O. K. Z.) 
W  niedzielę, dnia 26 sty czn ia  odbyło  
się w  N ow ym  B ytom iu  w alne ze b ra ­
nie ko ła  m iejscow ego Z. O. K. Z. p rz y  
udziale 60 członków . P rzew o d n iczy ł 
B en ed y k t Sobel. S p raw o zd an ia  ro cz­
ne p rzy ję to . N astępnie w y b ra n o  no­
w y  za rząd  w  następu jącym  sk ładzie : 
Jan  D w orok  jako prezes, p ro fesor 
C hrzanow sk i i k ierow nik  szk o ły  B ła- 
cha zas tęp cy  p rzew odn iczącego , se ­
k re ta rz  gm inny O rszulik  sek re ta rz , 
A ugustyn M akow ski skarbn ik . D ele­
g a t p o w ia to w y  U rb ań czy k  w ygłosił 
re fe ra t o zadan iu  Z. O. K. Z. i o w y n i­
kach d o ty ch czaso w ej p ra cy  zw iązku . 
Po  w y b o rz e  za rząd u  now o w y b ra n y  
p rezes  podziękow ał za w y b ó r, n as tęp ­
nie o św iadczy ł, iż kółko jak d o ty ch ­
czas tak  w  p rzy sz ło śc i s tać  będzie 
zda ła  od w alk  p a rty jn y ch  o raz, iż stale  
d ąży ć  będzie do zgody  w  . m iejsco­
w ym  obozie polskim . P o  złożeniu  p rzez  
d e leg a ta  p. U rbańczyka  now em u za ­
rządow i życzeń  ow ocnej p racy , posie­
dzenie zam knięto .

Ruda w  Św iętochłow ickiem . ( Z a ­
b ó j s t w o . )  G órnik  R ajm und Klacka, 
la t 33, żo n a ty  i ojciec 3 dzieci, d o ty ch ­
czas sądow nie nic k aran y , zaczepił na 
ulicy znaną m u osobiście w d o w ę F ra n ­
ciszkę S k o w ro n ek  z R udy. S k onw rou- 
kow a odpow iedzia ła  grubjańsko , n a ­
stępnie u d e rzy ła  go d w a ra z y  pięścią 
w  piersi. G órnik K lacka w y d o b y ł z 
k ieszeni nóż i pchnął Skow ronkow i!, w 
okolicę se rca , ran iąc ją śm ierteln ie. 
Ś m ierć nastąp iła  natyehg iiast. Zabójca 
zo s ta ł a re sz to w a n y . F r. S k o w ro n k o ­
w a  by ła  w d o w ą od 3 lat.

Szarlej w Świętochłowickiem. Z p o ­
s i e d ź  e n a r a d y g m i n n e  i.) W ostat­
nich dniach odbyło się posiedzenie rady 
gminnnej pod przcwwodnictwem naczel­
nika gminy p. Góry. No posiedzeniu tem 
załatwiono szereg spraw, między iunemi 
uchwalono z wiosną roku bieżącego roz­
począć budowę ochronki kosztem około 
150 tysięcy zł. Ponieważ gmina sama 
tak wysokich kosztów pokryć nie może. 
upoważniono naczelnika gminy zwrócić 
się do Urzędu wojewódzkiego o udziele­
nie dalszej subwencji. — Na utrzymanie 
ulic uchwalono dodatkowy kredyt w w y­
sokości S -  tysiące 601) zł. — Zatwierdzono 
umowę, zawartą z właścicielem domu 
Bułką w sprawie odstąpienia części grun­
tu na rozszerzenie ulicy Gimnazjalnej. Nu-
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stępnie uchwalono 2 tysiące złotych na 
zakup mebli dla sióstr Boromeuszek. 
Meble przeznaczono do salki robót ręcz­
nych. Ogród szkoły 11, służący dzieciom 
szkolnym jako ogród botaniczny, o trzy­
ma płot od strony targowiska. W  szkole 
II i w gmachu gimnazjalnym gmina urzą­
dziła łazienki natryskow e do bezpłatnego 
użytku młodzieży szkolnej. — Boisko 
gminne wydzierżawiono miejscowej ko­
misji sportowej przy Wychowaniu fizycz- 
nem i przysposobieniu wojskowem, mia­
nowicie od I kwietnia roku bieżącego. — 
Dom Sióstr Boromeuszek ma być ubez­
pieczony na wypadek pożaru w towa­
rzystw ie ubezpieczeniowem „Vesta*4. — 
Radni żalą się, że samochody przejeżdża­
ją przez gminę w szalonem tempie i upo­
ważniają naczelnika gminy, zwrócić się 
się do policji, aby kierowców samocho­
dów pociągała do odpowiedzialności za 
zbyt szybką jazdę na ulicaęh gminy. P rze ­
wodniczący posiedzenia podał do  wia­
domości. że w najbliższej przyszłości'spo­
dziew ać się m ożna b u dow y  d w o rca  k o ­
lejowego Szarlej-Piekary, gdyż dyrekcja 
kolei państwowych wstaw iła do bużetu 
na ten cel 50 tysięcy złotych.

— ( O s i e d l e n i e  s i ę  S i ó s t r  Mi ­
ł o s i e r d z i a . )  Przed kilku dniami od­
było się w Szarleiu uroczyste w prow a­
dzenie Sióstr Boromeuszek do klasztorku 
przy ulicy Piekarskiej. W prowadzenia do­
konał W. ks. Ledwoń. Rano o godzinie 8 
odprawiono nabożeństwo na intencję 
Sióstr Miłosierdzia, następnie ks. p ro­
boszcz poświęcił domek klasztorny. \Y 
okolicznościowem przemówieniu W. ks. 
p roboszcz L edw oń  podziękow ał tirzędo 
wi gminnemu za sprowadzenie Sióstr i 
wybudowanie odpowiedniego gmachu. 
Naczelnik gminy Góra przywitał Siostry 
w imieniu zarządu gminy i obywatelstwa, 
życząc im na nowo utworzonej placówce 
pomyślności i dobrego powodzenia. — 
Siostry Boromeuszki będą pielęgnowały 
chorych, nadto obejmują gminną poradnię 
dla matki i dziecka, zaprowadzą także 
szkołę-dla robót ręcznych. W uroczysto­
ści wzięli udział członkowie zarządu 
gminnego i rady gminnej.

I  Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a -  

1 d e k .)  R obotnik  Jan  R ozm us upadł tak 
n ieszczęśliw ie, żc doznał złam ania 
obojczyka. W  kilka , godzin później 
R ozm us zm arł. L ek a rz  stw ie rd z ił ta k ­
że w ew n ę trzn e  obrażen ia. N ieszczę­
śliw y  w y p ad ek  w y d a rz y ł się na p od­
w ó rzu  dom u C rtin p e tra  w P szczyn ie .

Mikołów'. ( K o l e n d a  k ó ł k a  ś p i e ­
w a c z e g o . )  Jak  rokroczn ie, tak że  i 
w  b ieżącym  roku obchodziło  T ow . 
śp iew u „H arm on ja14 w M ikołow ie w  
ścisłeni gronie sw oich cz łonków  u ro ­
czystość  g w iazd k o w ą z kolędą, na 
k tó rą  p rzyby ł- ks. p ra ła t S kow rońsk i, 
b u rm istrz  Koj i ks. w ik a ry  O lm a. Po  

’ p rześp lew aniu  kilku kolęd przem ów ił 
do zeb ran y ch  p. L igoń. N astępnie ob ­
d aro w an o  sic w spólnie opłatk iem . P o  
spożyciu  w spólnej kolacji baw ili się 
cz łonkow ie p rz y  dźw iękach  m uzyki 
do godz. 1 w nocy.

Bieruń Stary w  P szczyńsk iem . (Z 
ż y c i a  Z. O. K. Z.) W .m in io n ą  n ie­
dzielę odby ło  się w alne ztłbranic tu te j­
szego  Z. O. K. Z. Z ebraniu  p rzew o d ­
niczył p rezes  Józef N ieszyto . S p ra ­
w ozdan ie za rok ubiegły  z łoży ł se k re ­
ta rz  koła. Antoni G re tka . Poprzednio  
zo b razo w a ł on . działalność Z. O. K. Z. 
w  B ieruniu S ta ry m  pd czasu  za ło że­
nia koła. W  ty m  roku  obchodziliśm y 
6 w alne zebran ie . Koło m iejscow e po- 
nicrult) dażenia, celem  założenia ze-



Gietda .społu  to w a rz y s tw  polskich. P rez e s  
Józef N ieszyto , jako  członek  ra d y  
m iejskiej, opow iadał członkom  z a w ­
sze, jaki b y ł p rzeb ieg  o b rad  m iejskich 
ciał u staw o d aw czy ch . W  roku 1929 
w y słan o  20 dzieci na kolonje letnie. 
Z arząd  ko ła  p o s ta ra ł się o p racę  i z a ­
robek  dla 15 rodaków , d ąży ł tak że  do 
zap ro w ad zen ia  zgody  w  tu te jszym  
Obozie polskim . N iedaw no urządzono  
gw iazdkę dla b iednych . P o  złożeniu  
sp raw o zd an ia  o dby ła  się dyskusja . 
P ro feso r p. U rbańczyk  w yg łosił w y ­
kład  na  tem a t naszego  sto sunku  do 
N iem ców . N astępnie o d b y ły  się w y ­
b o ry  za rząd u  p rzez  aklam ację. Do 
now ego za rząd u  w esz li: rolnik Antoni 
G re tk a  jako  p rezes , k ie row nik  szk o ły  
Jan  S p y ra  se k re ta rz , u rzędn ik  P a w e ł 
K iw adow icz zastęp ca  sek re ta rz a , u rzę ­
dnik W in cen ty  R y g u ła  skarbn ik . Ko­
m isja rew izy jn a : C zępas, P o czą tek ,
N yga, D elegaci na zjazd o b w o d o w y : 
G re tk a , W ieczo rek , d e leg a t na zjazd 
o k ręg o w y  S p y ra . P re z e s  G re tk a  po­
d z ięk o w ał za  zaufan ie i o św iad czy ł, 
że cz łonkow ie  za rząd u  będ ą  s ta ra ć  się 
1. o p racę  dla b ez ro b o tn y ch  cz łonków  
Z. O. K. Z., 2. o w y łączen ie  ko ła z 
o k ręg u - m ysłow ick iego  i p rzy łączen ie  
do o k ręg u  pszczyńsk iego . O b ró t ko ła 
w  roku  ubieg łym  w y n o sił 1150 zł.

Ć w ikllce w  P szczy ń sk iem . ( Z n a -  
1 e z  i e n i e t r  u p a.) N a łące  obok w si 
znaleziono tru p a  m ężczy zn y  w  w ieku  
około  60 lat. N azw iska n ieboszczyka 
do ty ch czas  nie s tw ierd zo n o . Zw łoki 
odstaw iono  do m iejskiej kostn icy .

Łaziska Górne w  P szczy ń sk iem . 
( L o s  g ó r n i k a ) .  Na kopalni „B ra- 
de 1“ w  Ł az iskach  G órn y ch  32-letni 
górnik W ilhelm  C zem pa p rz y sy p a n y  
został spadającym i zw ałam i w ęgla , 
k tó re  p o ran iły  go tak  ciężko, że p rz e ­
w iez iony  do szp ita la  zm arł.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( P o p i s  u c z n i ó w  s z k o ł y  

m u z y c z n e j . )  W  czw artek  30 stycznia 
o godzinie 19.30 w sali Hotelu Świerkla­
niec odbędzie się popis uczniów rybnickiej 
filji śląskiej szkoły muzycznej z okazji za­
kończenia pierw szego półrocza szkolnego. 
Dyrekcja szkoły uprasza o liczny udział 
rodziców oraz miłośników muzyki. — 
W stęp bezpłatny.

— ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l ­
n e .)  T o w a rzy s tw o m  katolickim  i kul­
tu ra ln o -o św ia to w y m  oraz  parafjanom  
podajem y do w iadom ości, że K ongre­
gacja  M ariańska  w  R ybniku  o degra  w  
niedzielę 16 lutego na sali Ś w ie rk la ­
niec te a tr  am ato rsk i. P rze d s ta w io n a  
będzie sz tu k a  p. t. „Ó sm e p rz y k a z a ­
nie". czyli „Nie św iad cz  fa łszy w eg o  
św iad e c tw a  p rzec iw  bliźniem u tw e ­
m u". U p rasza  się, ab y  to w a rz y s tw a  
w  dniu tym  zab aw  nie u rząd za ły .

— ( O b c h ó d  r o c z n i c y  i n t r o n i ­
z a c j i  O j c a  ś w .)  W  niedzielę 9-go 
lu tego obchodzi para fja  ry b n ick a  u ro ­
czyście  rocznicę in tronizacji O jca św . 
P iu sa  XI. P rz e d  południem  odbędzie 
się na tę  in tencję u ro c zy s ta  sum a, po 
n ieszporach  w  dom u parafja lnym  a k a ­
dem ia papieska. U prasza  się parafjan  
o jak  najliczn iejszy  udział.

— ( K r a d z i e ż  k o n i . )  W  ty ch  
dniach skradziono  p arę  koni i w óz na 
szkodę F ran c iszk a  B iskupa, m ieszk a­
jącego w  R ybniku . Z ap rzęg  s ta ł na 
ulicy, p rz y  k tó re j s taw ia ją  m u rarze  
n o w y  dom. K rad zieży  nie zauw ażono.

— ( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  
W d o w a G ertru d a  M o rg a ło w a z R y b ­
nickiej Kuźni zo s ta ła  p o trąco n a  p rz ez  
sam ochód osobow y, p rzy czem  doznała  
obrażeń . S tw ie rd zo n o , że k ie ro w ca  
w iny  nie ponosi, gdyż M o rg a ło w a usi­
ło w a ła  p rze jść  p rzez  jezdnię, nie z w a ­
żając na sy g n a ły  o s trzeg aw cze .

Z  Tarnogórskiego.
S u ch ag ó ra  w  T arn o g ó rsk iem . ( S p r a ­

w y  i n w  a ł  i d z k i e.) Z w iązek  in w a­
lidów , w d ó w  i s ie ro t u rząd za  dnia 2 
lu tego o godzinie 2 po południu ze b ra ­
nie u p. D zia łacha. Z arząd  Z w iązku  
w z y w a  sw y ch  cz łonków , ab y  w szy sc y  
regu la rn ie  przychodzili na zeb ran ia , 
celem  w zajem nego  pouczenia się i 
om ów ienia sp ra w  inw alidzkich . Kto 
nie nrzychoctzi na nasze  zebran ia.

W K atow icach piacono w  dniu 28 sty czn ia : za 
100 z ło tych  46,90 m arek niem ieckich, za 100 m arek
niem ieckich 213.15 zło tych .

W W arszaw ie  płacono w dniu 28 s ty c zn ia : za 
100 franków  francuskich 34.94; zł, za  100. franków  
szw ajcarsk ich  171.84 zł, za 100 koron czeskich 
26.32 złotych.

Ceny za produkty rolne
z dnia 28 styczn ia  1930.

(Podane przez firmę „R aiffeisen" hurtow nia 
to w aró w , K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg.: ży to  k ra jow e 23.00—24.00, ży to
na w yw óz 30.00—31.00, pszenica k ra jow a 37.50 do 
38.50, pszenica na export 45.00—47.00, jęczm ień na 
export (zależnie od jakości) 26.00—34,00, ow ies 
k ra jow y  22.00—23.00, ow ies na w yw óz 25.00— 26.00.

szkodzi sam  sobie, gd y ż  nie jest obe­
znany  dok ładn ie z różnem i ro z p o rzą ­
dzeniam i, do tyczącem i inw alidów  g ó r­
n iczych  i hu tn iczych , o raz  pozo sta ły ch  
po nich w d o w ach  i s iero tach . P o za  
tern na  zeb ran iach  n aszy ch  w  toku 
dyskusji p o ru szy ć  m ożna w szy stk ie  
bolączki inw alidów , o raz  rad zić  m oż­
na nad p o p ra w ą  losu naszego. N adto 
za rząd  Z w iązku  p rzypom ina , że w e 
w szy stk ich  w ażn y ch  sp raw ach  należy  
z w raca ć  się do b iu ra Z w iązku . W  koń­
cu za rząd  zaznacza, że na  niedzielne 
zeb ran ie  p rzy b ęd z ie  re fe ren t z K ato­
w ic, k tó ry  w yg łosi p ouczający  w y k ład . 
P rzy jd źc ie  zatem  w szy sc y  na zebran ie 
nasze  n ie ty lko  z S uchejgó ry , lecz ta k ­
że z L azaró w k i. B lechów ki, B o b ro w ­
nik i P ie k a r R udnych .

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( A r e s z t o w a n i e . )  B o­

les ław  G órnik  z W y razó w , p o w ia t 
C zęsto ch o w a zo sta ł a re sz to w a n y  za 

k rad zież  ub ran ia  i p ien iędzy . G órn ika 
osadzono w  w ięzieniu  sądow etn  w  
Lublińcu!

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( P o ż a r . )  Na tu te jszy m  

d w o rcu  ko lejow ym  w y b u ch ł p o ża r w  
w agonie , n a ład o w an y m  słom ą. S zk o ­
da w ynosi 460 zło tych . P rz y c z y n y  
w y b u ch u  Ognia nie stw ierdzono .

Bielsko. ( T o w a r z y s t w o  t a ­
t r z a ń s k i e ) .  W  ty ch  dniach odbyło 
się w  B ielsku roczne zeb ran ie  sp ra ­
w o zd aw cze  ko ła  to w a rz y s tw a  ta trz a ń ­
skiego. Koło rozw ija  się szybko. 
C złonkow ie o trzym ali w - form ie p re ­
mii k siążkę p. t. „W ierch y ."  Skład  
za rząd u  koła pozosta ł ten sam , co w  
roku ubiegłym .

Z cafiei Polski.
S osnow iec. ( K o m u n i ś c i  p o d b u ­

r z a j ą  b e z r o b o t n y c h . )  Do S o s­
now ca p rz y b y ł poseł k om un istyczny  
R óżek  i usiłow ał zo rg an izo w ać tia 
Pogoni w iec  b ezrobo tnych , podczas 
w y p łacan ia  zapom óg. Do p rzem ó ­
w ien ia  posła  nie dopuściła jednak  po ­
licja, rozpędza jąc  zg rom adzonych  p rz y ­
czem  a re sz to w a ła  trzech  osobników , 
k tó rz y  podburzali tłum  do w y w o łan ia  
zaburzeń . P o zb aw io n y  słuchaczów  
R óżek  w siad ł w  tram w a j i od jechał do 
S osnow ca.

Olkusz. ( O d z n a c z e n i e  k a p ł a - 
n a - p a t r j o t y . )  P rz e d  kilku dniam i 
w e  w si K roczyce w  O lkuskiem  o d b y ­
ło się u ro czy ste  udekorow an ie  o rd e ­
rem  „P olon ia R estitu ta"  m iejscow ego 
p roboszcza  ks. K ajetana S zy m k iew i­
cza, zasłużonego  w  w a lce  o n iepodle­
g łość Polski. D ekoracji dokonał w  
obecności licznie p rz y b y ły c h  p rz ed ­
staw icie li w ład z  i u rzędów , o raz  tłu ­
mu parafjan . w o jew oda kielecki p. K or­
sak, w y g łasz a jąc  p rzy tem  okoliczno­
ściow e p rzem ów ien ie.

Ł ódź. ( M i a s t e c z k o - o g r ó d . )  W  
najbliższej p rzy sz ło śc i p o w stan ie  pod 
Ł odzią now e m iasteczko , liczące k ilka­
se t dom ów  w  ogrodach . B ędzie to  ko- 
lonja u rzędn ików  sk a rb o w y ch  w  m iej­
scow ości Ju ljanów  pod Łodzią, gdzie 
obecnie już 40 tak ich  dom ów  znajduje 
się w  budow ie.

W ilno. ( S k a z a n i e  s z p i e g a  l i ­
t e w s k i e g o . )  P rzed  sądem  o k ręg o ­
w y m  w  W ilnie odpow iadali dw aj o b y ­
w a te le  litew scy  P io tr S ag ajtis  i K azi­
m ierz  Jag ie lłow icz . Akt o sk arżen ia  
zarzucił im czy n y  szp iegow skie  na 
rzecz  L itw y . S ąd  sk aza ł S ag a itisa  na

Pasze treściw e za 100 kg. loco stacia odbior­
cza (przy Ilościach pełnowagonowych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 32.50—33.00, m akuch sło­
necznikow y 46 pro. 31.50—32.00, m akuch lniany 
43.50—44.50, m akuch rzep ak o w y  30,00—31.00 o trę ­
by  ży tn ie  15.75— 16.25, o tręb y  pszenne zw ykłe 17.25 
do 18.00, o tręb y  pszenne średnio grube 17.75— 18.50, 
słom a p rasow ana ży tn ia  7,50, słom a prasow ana 
pszenna 7,30, siano łąkow e, luzem 12,00— 13.00.

U sposobienie spokojne.

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu 28 styczn ia  1930.

Żyto 21—21.50, pszenica 36.50—37.50, jęczmień 
na k rupy  21—22.00, jęczm ień b ro w aro w y  26.50 do 
27.00, m ąka ży tn ia  37.50—38.50, m ąka pszeniczna 
59—61.00, osuęie żytn ie  11— 11.25, osucie pszenicz­
ne średnie 16— 16.30. O brót m ały.

12 la t c iężkiego w ięzien ia. Jag ie łło - 
w icz zp sta ł uw olniony, gdyż w ina je­
go nie zo s ta ła  zupełn ie udow odniona.

Z dalszych stron.
Hamburg. ( S p r z e d a ż  z b i o r ó w  

B i s m a r c k a . )  C zęść  zb io rów  z m u­
zeum  B ism arck a  w y staw io n o  n ied aw ­
na sp rzed aż  w  H am burgu. S p rzedano  
bibljotekę, z aw ie ra jącą  w szy stk ie  dzie­
ła  odnoszące się do B ism arcka , a p rzez  
n iego sam ego  kom pletow aną , jego la­
skę sp ace ro w ą  o raz  pióro, k tó ry  pod­
p isy w ał um ow y na kongresie  berliń ­
skim  w  r. 1878. P o w o d em  sp rzed aży  
by ło  to, iż w nuk  B ism arcka , obecnie 
rad ca  leg acy jn y  p oselstw a n iem ieckie­
go w  Londynie, o tw o rz y ł w  tern s a ­
m em  m ieście p ry w a tn e  k o nkurency jne  
m uzeum , tłum nie odw iedzane. B ibljo­
tekę B ism arcka , ocenianą na sum ę 
40.000 m arek , sp rzedano  za ledw ie  za 
2350 m arek  socja listycznej księgarn i w  
H am burgu. Za lis ty  B ism arck a  p łaco ­
no od 12 do 27 m arek , za lis ty  jego 
żo n y  po k ilkadziesią t fenigów .

Rzym . ( K a t  a k o  n i b y  w ł o s k i e . )  
W  m yśl um ow y L ate rań sk ie j w sz y s t­
kie k a tak o m b y  w łosk ie  p rzech o d zą  pod 
z a rzą d  S to licy  A postolskiej. M iędzy 
urzędn ikam i P ap iesk iego  In sty tu tu  A r­
cheologicznego  a  w ład zam i w łosk ie- 
mi pod jęte  już zo s ta ły  p e r tra k ta c je  w  
sp raw ie  w y k o n an ia  odnośnego p o sta-

P o w iad ają , że najw ięcej doniosłych 
w y n a lazk ó w  p o w sta ło  nie z g łębokich 
n am y słó w  i ro zw ażań  — ale... z p rz y ­
padku. W  ten w łaśn ie  sposób szk ło  
w ynaleziono  w  b ard zo  odleg łych  cza ­
sach, siłę p a ry  w odnej o d k ry to  przed  
s tu  p ięćdziesięciu  la ty , a pan W a w rz y ­
niec z pod P ia seczn a  u w aża ł się p rzez 
jak iś czas za w y n a lazcę  pew nej w ła ­
ściw ości azotniaku. 1 to z przypadku . 
Z d arzy ło  się bow iem , że g dy  postaw ił 
na p rzy d ró żk u  p arę  w o rk ó w  azo tm a- 
ku, b y  zasiać  go pod burak i, lunął n a ­
gle deszcz. A choć azo tn iak  sp łókało  
dokoła w o rk ó w , w  kilka dni potem , na 
onem  m iejscu zau w aży ł p. W a w rz y ­
niec, jak b y  kto  go rącem  żelazkiem  
p rzy p iek ł o b rączk o w ate , rd zaw e 
sm ugi.

P otem , m oże w  d w a tygodnie, za ­
m iast różnych  ch w astó w , k tó re  tu w  
tra w ie  p rzed tem  ro sły , z ielen iła się 
sam a ty lko  traw ą . „O tóż — to“ — z a ­
w o ła ł pan W a w rzy n ie c  —  „nic innego, 
ieno azo tn iak  spalił ch w ast i w  traw k ę  
je  zam ienił". I dalejże do in stru k to ra , 
że to  się s ta ł dziw , taki, a taki. żeby  
in stru k to r nap isał go do gaze t i podał 
do w iadom ości, że pan W a w rzy n ie c  
N-ski z pod P ia seczn a  odk ry ł ta jem ­
nicę. że jeśli k to  chce m ieć piękną na 
ugorze  traw ę , a nie ch w asty , to niech 
na pola zazielszczone zasiew a  azo t­
niak.

Ale c ó ż ?  In stru k to r upew nił go, że 
już ten w y n a lazek  zrobiono, że to ż a ­
dna tajem nica, ani n.owość. Bo za g ra ­
nicą, a i u nas w  w ielu  g o sp o d arstw ach  
stosu je się azo tn iak  drobniu tko  zm ielo­
ny  Czyli p y las ty  nieolejony, w łaśn ie 
specjaln ie po to, żeby  n iszczyć ch w a­
s ty  w  zasiew ach  roślin traw ia s ty ch , 
a w ięc p rzed ew szy stk iem  w ow sie, 
i jęczm ieniu, w  k tó ry ch  nie zasiano ko ­
niczyny. Że to  się robi. — m ów ił dalej 
in s tru k tó r — w  sposób b ard zo  p rosty , 
siejąc azo tn iak  na ro sn ącą  ja rz y n ę  w  
czasie  rosy . lub gdy rośliny  są wilgo-

now ienia um ow y L ate rań sk ie j. Na}- 
cenniejsze k a tak o m b y  znajdują się we 
W łoszech  w  S y rak u zach  i w  N oli; po­
chodzą one, jak s tw ie rd zo n o  na pod­
s taw ie  bad ań  naukow ych , z II stulecia 
po N arodzeniu  C h ry stu sa .

Sprawy towarzystw.
Związek Emer. Urzędników państw-

sa in o rząd o w y ęh , kom un, i w ojsk , w o ­
jew ó d z tw a  śląsk iego  u rząd za  w e  w to ­
rek, dnia 4 lu tego o godz. 10 w  „S trz e ­
sze G órn iczej"  w K atow icach  zebran ie 
dla członków  i n iezorgan izow anych
em ery tó w . Z a r z ą d .

B ielszow ice. W alne zeb ran ie  kola 
m iejscow ego Z. O. K. Z. odbędzie sie 
w  cz w a rte k  30 s ty czn ia  w  ochronce 
kopalnianej o godz. 1930.

M ichałkow ice. Z w iązek  inw alidów  
w d ó w  i s ie ro t g ó rn iczych  i hutniczych 
u rząd za  w  dniu 3 lu tego  b. r. o godzi­
nie 2.30 po południu zebran ie, na k tó ­
re  z a p ra sz a  się w szy stk ich  inw alidów 
i w d o w y .

Radzionków . Koło m iejscow e Z. O- 
K. Z. u rząd za  w alne zeb ran ie  w  pią­
tek  31 sty czn ia  o godz. 16.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t t i a r .
Ś roda, dnia 29 b. m. „B aron  T re n k “ 

o godz. 19.3.0.
C zw artek , dnia 30 b. m. „ S e k re ta r­

ka  P a n a  P re z e s a "  o godz. 19.30.
P ią tek , dnia 31 b. m. „M am an dc 

w zięc ia"  o godz. 19.30.
Sobota, dnia 1 lutego „M adam e B ut­

te rfly "  o godz. 19.30, w y stęp  Z am or­
skiej.

N iedziela, dnia 2 lu tego „Koncert 
B a ła ła jk o w y "  o godz. 12.30.

N iedziela, dnia 2 lu tego „ T ru b a d u r ' 
o godz. 15.30, w y s tęp  Z am orskiej.

N iedziela, dn ia 2 lu tego „ S ek re ta rk a  
P a n a  P re z e sa "  o godz. 19.30.

tne  po deszczu . W ten c zas  azo tn iak  ob­
lepia liść, a że liść ognichy je s t szeroki 
i szo rstk i, ted y  w ięcej tego p roszku  na­
lepi się na ow e ch w asty , niż na w ąskie 
listki ja rzy n y . G ry z ąca  w łaśc iw ość 
azotniaku, po legająca  na tern, że  za ­
w ie ra  on sporo  palonego w apna, liście 
spala  i ognicha w sk u tek  tego  marnieje-

Że i nie jedna roślina ow sa, czy 
jęczm ienia p rz y  tern się p rzypali, to  nie 
w iele z tego  szkody , bo n o w y  liść 
z k rz a  w ybije , jak zw yk le  u traw ia - 
: \ ych roślin, podczas g d y  rośliny , k tó re 
nie odbijają z korzenia, jak n. p. ogni­
cha, giną bezpow ro tn ie . A że p. W a ­
w rzy n iec  zau w aży ł, iż tra w a  na p rz y ­
dróżku, choć n a jp ierw  spalona, potem  
bujnie rosła , to nie dz iw ota , sko ro  to 
sam o dzieje się z ow sem  od azotniaku 
g d y ż  od naw ozu  azo to w eg o  bujnośe 
się jego w zm aga.

W  jak w ysok im  p rocencie  ognicha 
ginie, b y ły  robione obliczenia: w iec
n. p. p rzekonano  się, że — rozsiew ając  
w  czerw cu  na ow ies 100 kg w  stosun­
ku m orga p y lastego  n ieo lejow aneg0 
azotn iaku  — o trzy m an o  plon zboża
0 c z te ry  ce n tn a ry  m etry czn e  w iększy- 
niż tam . gdzie azo tn iaku  nie siano. P ? ' 
za tem  ognichy z k ażd y ch  100 roślin 
zn iszczono azotn iak iem  92. p rzyczem
1 oset m ocno osłab ł i b a rd zo  nędznie 
potem  o d rasta ł.

W ięc iak P an  w idział. P an ie  W a- 
w rzy ń cu . już ta sp ra w a  z dobrym  sku­
tkiem  zo s ta ła  zbadana. Lecz sk o ro  P ar] 
osobiście się p rzekonał, jak d o s k o n a l 
i p rędko  m ożna pozbyć się c h w a s tó "  
za pom ocą azo tn iaku  —  to  niechże P al1 
nie zan iecha sypnąć go na sw e ja rzy -! 
ny. g d y  się ognicha zacznie  owso^j} 
n ap rzy k rzać . Bo ognicha. to jes t ja* 
ów  szczur, co św iniom  z k o ry ta  jedze'  
nie w y jada . — A przecie  nie na to sie' 
jem y  ja rzy n y , b y śm y  się cieszyli z P0/  
m yślnego urodzaju  ognichy. i b y  w  tym. 
żó łtych  k w ia tk ach  .owies by ł na gm 
sk azan y . Stef-

Wawrzyńcowy wynalazek.



Przedwczesne publikacje umowy 
oolsko-niemieckiel.

Zjazd radnych gminnych powiatu katowickiego.

B e r l i n .  Biuro W olffa ogłasza ko­
m unikat następujący: Ogłoszony przez 
różne agencje telegraficzne tekst pol­
sko-niemieckiej um owy likwidacyjnej, 
jak również innych umów. zaw artych  
w ram ach układów  haskich nie zaw ie-

PROGRAM RADIOWY.
C zw artek , 30 styczn ia  1930.

(C ałkow ity  program  tego dnia transm itu ją  z Ka­
tow ic w szy stk ie  polskie stac je  nadaw cze).

Katow ice, fala 408,7 m .: 11.20 D r. Ludw ik R ęgoro-
wicz, naczelnik W ydz. O św iecenia Publicznego 
Woj. S i-: ..Rozw ój szkolnictw a polskiego na Ś lą ­
sku w  okresie dziesięciolecia N iejpodieglości". — 
11-35 T ransm isja  lekcji języka polskiego ze Szko­
ły  P ow szechnej im. Ks. P io tra  Skargi w K ato­
w icach. — 12.00 K oncert popularny  z udziałem  
zespołu instrum entalnego Polskiego R adja w  K a­
tow icach o raz so listów . — 16.00 K om unikaty. —
16.15 A z o t  „Jak  C horzów  pracu je , aby  ziemie 
polskie n iosły  plen obfity" . T ransm isja  z P a ń ­
stw ow ej F ab ryk i Z w iązków  A zotow ych w  Cho­
rzow ie. — 16.35 A ndante z koncertu  sk rzypco­
wego K arłow icza w ykona prof. Józef C etner. — 
16.40 „O sobliw ości p rzyrodn icze  Ś lą sk a "  (Żubr i 
Cis.) — 16.35 Żeleński: T em at z w ariacjam i
D-moll w ykona k w arte t sm yczkow y P ań stw o w e­
go K onserw atorium  M uzycznego w  K atow icach. 
17.10 P rzem ów ienie Jego Ekscelencji K siędza B i­
skupa Ś ląsk iego : Dr. A rkadiusza Lisieckiego. —
17.15 Ż e l a z o  i s t a l :  — „P o d sta w a  oraz  
szkielet przem ysłu  i ro ln ic tw a — Od igły, kilo­
fa i lem iesza do parow ozu i m ostu". T ransm isja  
z Zakładów  H utniczych „H uty  P oko ju" w No­
wym  B ytom iu. — 17.35 P rzem ów ienie w ojew ody 
śląskiego dr. M ichała G rażyńskiego. — 17.40 
K oncert solistów . — 18.00 Dr. Jan  N ow ak, prof.
U. J .:  „C zarne  d ja inen ty". — 18.15 W ę g i e l :  
„Ź ródło ene^gji i ciepła w  głębinach ziemi ś lą ­
skiej". T ransm isja  z podziem i P o la W schodniego 
P aństw ow ych  Kopalń W ęgla w K rólew skiej Hu­
cie „S karbo ferm e". — 18.35 „O Śląskiej Kobie­
cie" — p. Kamila N itschow a. — 18.45 Z e  Ś l ą ­
s k a  C i e s z y ń s k i e g o :  B e s k i d y  — u
źródeł W iernej Rzeki w gw arze  górali beskidz­
kich — u w ykopów  W isły . — 19.15 C y n k  — 
którego P o lska  najw ięcej w E uropie w y tw arza . 
Transm isja z hu ty  cynkow ej Hohenlohe w  W eł- 
nowcu. — 19.35 W ieniec pieśni górnośląskich  w 
układzie i pod kierunkiem  H enryka Niczego w y ­
kona chór m ieszany i o rk iestra  S tow arzyszen ia  
K olejarzy. — 19.58 S ygnał czasu. — 20.00 R oz­
m aitości. — 20.25 Z tek i kom pozytorskiej W itol­
da Friem anna, dyr. P ań stw . K onserw atorium  Mu­
zycznego w K atow icach. — 20.45 Dr. Tad. Do­
brow olski, dyr. Muzeum Śl. w  K atow icach: 
„R uch ku ltu ra lny  na Ś ląsku" . — 20.55 Z. No­
skow ski: Finale z k w arte tu  fortepianow ego
D-moll op. 8 w ykona K w arte t Polskiego R adja w 
K atow icach. — 21.05 „W  e s e l e  Ś l ą s k i e "  — 
słuchow isko regionalne S tan isław a  Ligonia i 
Al. K ubiczka w  w ykonaniu a rty s tó w  T ea tru  P o l­
skiego — 22.05 Fęljeton okolicznościow y. — 
22.20 B ron isław  R otean iszyn : „Cióral i jego
um ysłow ość w anegdocie podhalańskiej" (Jako 
m y o sobie a cep ry  o nos gw arzą). — 22.35 
Kom unikaty p rasow e P . A. T. —  23.00 M uzyka 
lekka i taneczna z udziałem  zespołu instrum en­
talnego  P . R. w  K atow icach.

W arsz aw a, fala 1.395,3 m .: Dzień K atow ic. (W dniu 
tym  tran sm ito w an y  będzie na w szystk ie  polskie 
stacje  ca łkow ity  p rogram  z K atow ic za  w y- I 
jątkiem  sygnału  czasu , kom unikatów : Polskiej
Agencji Telegraficznej, gospodarczego, o raz g ieł­
dy  rolniczej.

K raków , fala 314,1 m .: Dzień K atow ic (taksam o
jak W arszaw a).

P oznań , fala 336.3 m .: Dzień K atow ic (taksam o
jak W arszaw a)

W rocław , fala 325 m. G liwice, fala 253 m .: 16.30
P ły ty  gram ofonow e — 18.40 W esoła m uzyka ro ­
syjska. — 19.20 T ransm isja  rozm ow y z B erlina 
„W ojna i pokój". — 20.30 M aria Ney w swoim 
rep ertu a rze . — 21.45 A udycja au to rsk a  T eodora 
D aublera. — 22.40 M uzyka taneczna.

Berlin , fala 475,4 m .: W eso ła m uzyka gram ofono­
wa- — 15.20 i 15.40 O dczy ty . —  16.30 K oncert 
solistów . — 18 00 M uzyka. — 18.50 Niemieckie 
pieśni ludow e. — 19.20 R ozm ow a: „Pokój i w oj­
n a" . — 20.00 K om pozycje różnych m uzyków . — 
22.30 Radjolekcja tańca . — N astępnie m uzyka ta ­
neczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 P o ran ek  m uzyczny.
— 15.30 Lekki koncert o rk iestry . — 19-30 „ In te r­
m ezzo" — kom edja m ieszczańska R yszarda  
S traussa . N astępnie kapela jazzbandow a.

P ią tek , 31 styczn ia  1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu. —
■ 12.05 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 

K om unikaty. — 16.20 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych — 17 15 T ransm isja  odczy tu  z K rakow a. — 
17.45 K oncert o rk ie s try  m andolinistów  z W a r­
szaw y . — 18.45 Rozm aitości — 19/05 O dczy t: 
„P o lska  na tle gospodarki św ia to w ej"  — 19.30 
O dczy t: „W  dolinie Ł ab y " . — 19.58 S ygnał cza­
su. — 20.00 K om unikaty spo rtow e — 20.15 Kon­
ce rt sym foniczny z Filharm onii W arszaw skiej- 
Po koncercie, kom unikat m eteorologiczny i PA T. 
z W arsz aw y . — 23.00 S krzynka pocztow a w  ję­
zyku francuskim .

rają jeszcze ostatecznie ustalonego 
brzm ienia. Tekst autentyczny nie zo­
stał jeszcze przedłożny i będzie mógł 
być ogłoszony dopiero w  dniach naj­
bliższych. (PAT.)

Odnow iedzi redakcji.
Panu Józefowi K„ Pszczyna. P y ta  

pan, co znaczy słowo „ozar“. Jest to 
wał, u tw orzony z piasku lub drobniej­
szego żw iru zapom ocą działania wód, 
powstałycli z topniejącego lodowca.

Pan Florian D . . Kochłowice. Je ­
żeli pan chce się zajm ować urządza­
niem radja — to radzim y sprow adzić 
sobie zeszy t: „ Radjo dla w szystkich11, 
Nr. 5 St. Burzyńskiego — W arsz ta t 
Radjo-Am atora, cena 1.60 zł — z księ­
garni F iszera, Katowice, ulica P o ­
przeczna.

Pannie Józi w Piaśnikach. O ile się 
pani obaw ia ostrego zimna podczas 
w ysiadyw ania gęsi na jajach — to mo­
żem y poradzić, na sam spód gniazda, 
ułożyć nawóz koński.

Do p. G. S. w Kr. Sem inarja nau­
czycielskie żeńskie istnieją na Śląsku 
w  Nowejwsi pod W irkiem  i w  C ieszy­
nie. P rzyjm ują uczenice od wieku lat 
14, nauka trw a  5 lat, a rok szkolny 
rozpoczyna się z dniem 1 w rześnia. 
Koszta nauki są niewielkie, zależne od 
tego, czy kandydatka mieszka na miej­
scu lub czy musi dojeżdżać. P rzyjęcie 
zależy od złożenia wstępnego egza­
minu.

Do p. J. B. w Rz. Prosim y zgłosić 
się w  przyszłym  tygodniu po św iade­
ctw o i wskazów ki co do dalszego 
kształcenia się do pani adw. Różańskiej 
w  Rybniku.

F. K. 60. Kończyce* Należy donieść 
kasie chorych i Zakładowi Ubezpie­
czeń społecznych, że przedsiębiorca nie 
lepił znaczków  do kart kwitowych, 
nadto nie zgłosił syna jako członka do 
kasy chorych od dnia w stąpienia do 
pracy.

T. B. Nowawieś. T rzeba zwrócić 
się do dyrekcji policji wzgl. do głównej 
kom endy policji w ojew ództw a śląskie­
go w  Katowicach.

Sport.
K. S. „P iast" P aw łów  I. sen. —

K. S. ..Naprzód11 Ruda 1. sen.
3 : 2 dla „P iasta41.

K. S. „P iast44 P aw łów  II.. jun. —
K. S. „N aprzód11 Ruda I. jun.

4 : 1 dla Rudy.
Dyplomy honorowe.

Prezes Rady Sportowej dr. Tadeusz 
Saloni otrzymał od Związku Polskich 
Związków Sportowych w Warszawie dy­
plom honorowy za zasługi, położone oko­
ło rozwoju sportu w Polsce. Uroczyste 
wręczenie dyplomu odbędzie się dnia 9 
lutego w Warszawie w czasie akademii, 
urządzonej z okazji 10-lecia sportu w 
Niepodległej Polsce. Dyplom honorowy 
otrzymał również Zarząd Śląskiej Rady 
Sportowej.

Hokejowe mistrzostwa świata 
w Katowicach.

Międzynarodowy kongres hokejowy w 
Chamonix powierzył Polsce rozegranie 
hokejowych mistrzostw światowych w 
roku 1930-31. Mistrzostwa odbędą się al­
bo w Krynicy albo w Katowicach.

Zasilenie drużyny Ruchu,
Jak się dowiadujemy, Jesionek daw­

niejszy gracz Garbarni krakowskiej, grać 
będzie w tym sezonie w barwach Ru­
chu (Wielkie Hajduki)). Jesionek obejmie 
pozycję lewego obrońcy.

Z in icjatyw y Zarządu Pow iatow ego 
Nar. Chrz. Zjednoczenia P racy  dnia 26 
stycznia b. r. odbył się Zjazd Radnych 
Gminnych pow iatu katowickiego. 
Zjazd zgrom adził nieomal ze w szy st­
kich gmin pow iatu radnych, stojących 
na gruncie w spółpracy  z Rządem. W  
imieniu Zazrądu Pow iatow ego N. Ch. 
Z. P . Zjazd otw orzył p. Długiewicz, 
proponując na przew odniczącego pana 
dr. D ąbrow skiego. P rzew odniczący 
dr. D ąbrow ski w ygłosił referat o p ra­
cach i obowiązkach radnych gmin­
nych oraz w yjaśnił najw ażniejsze p rze­
pisy praw ne, dotyczące działalności 
sam orządu wiejskiego i miejskiego.

Drugi referat, dotyczący aktualnych 
zagadnień sam orządow ych oraz tak ­
tyki, jaką winni stosow ać radni Pola­
cy  na terenie rad  gminnych, wygłosił 
red. Kapuściński. W  referacie swym  
referent w yjaśnił, iż celem zjazdu jest 
m iędzy innemi powołanie do życia 
p rzy  N. Ch. Z. P. stałej organizacji 
radnych gminnych, której zadaniem  
byłoby udzielanie w szechstronnej po­
m ocy radnym  przy  spełniani^ ich obo­
wiązków. oraz zainteresow anie naj­
szerszych kół społeczeństw a śląskiego 
z pracam i i zagadnieniami sam orządo­
wemu

Po ożywionej dyskusji zjazd uchw a­
lił jednom yślnie następujące rezolucje:

1. Biorąc pod uwagę, że sam orząd 
gm inny i miejski jest dźwignią gospo­
darczego i kulturalnego rozwoju kraju, 
zjazd stw ierdza, że wielkie zadania 
sam orządu m ogą być wypełnione przez 
intensyw ną, ofiarną i ideow ą pracę 
działaczy sam orządow ych i przez za­
interesow anie najszerszych kół społe­
czeństw a zadaniami i działalnością 
sam orządów .

Jednocześnie zjazd stw ierdza, że 
celowa praca nad podniesieniem gospo­
darczego i kulturalnego stanu naszych 
gmin wiejskich i miejskich nie da się 
pom yśleć bez lojalnej, szczerej w spół­
p racy  z w ładzam i państw ow em i. k tó­
rych pomoc jest niezbędna dla gmin 
ubogich finansowo, zam ieszkałych w 
przew ażnej części przez niezamożną 
ludność robotniczą, rolniczą i rze­
mieślniczą.

Z tych w zględów zjazd radnych 
powiatu katow ickiego w ypow iada się 
jak najbardziej stanow czo przeciw  
w yzyskiw aniu  rad gminnych i miej­
skich dla celów politycznej 'walki z 
rządem , lub celów partyjnychh, jako 
sprzecznych z gospodarczem i i kultu- 
ralnemi zadaniami sam orządów .

Zjazd w zyw a w szystkich radnych 
i działaczy sam orządow ych, bez w zglę­
du na ich przynależność party jną, oraz 
niezależnie od tego, z jakiej listy par-

Budowa kościoła garnizonowego 
w Katowicach.

W  sali R ady Miejskiej w Katowi­
cach odbyło się zebranie, urządzone 
staraniem  Związku Oficerów R ezerw y 
w  spraw ię budow y kościoła garnizo­
nowego i szkolnego. R eferat w  tej sp ra­
wie w ygłosił pułkownik Różycki, któ­
ry  uzasadnił potrzebę budow y tego ko­
ścioła. Akcję tę popiera gorąco ksiądz 
biskup Lisiecki. M iasto Katowice ofia­
row ało plac pod budowę tego kościoła 
na rogu ul. W andy i Kopernika z tern. 
że budowa rozpocznie się najpóźniej 
dnia 1 lipca br. Oficerowie ijiodofice- 
rowie garnizonu katow ickiego opodat­
kowali się dobrowolnie na cel budowy 
kościoła. Komitet budow y zebrał do­
tychczas 46 tys. zł, z czego 30 tys. zł 
dało W ojew ództw o. Plan budow y jest 
już gotow y. Koszty budow y wynio*są 
350 000 zł.

Po dyskusji w ybrano kom itet oby­
watelski z prezesem  dr. Janem  Hlon­
dem, szam belanem  papieskim na czele, 
oraz sekcję finansową, propagandow i 
i im prezow ą. Komitet i sekcje rozpo­
czną akcję w  celu zebrania funduszów,

tyjnej zostali w ybrani, by podali sobie 
dłoń do zgodnej i ofiarnej p racy  dla 
dobra najszerszych w arstw  naszej 
ludności.

2. Zjazd stw ierdza, że jednem z 
najw ażniejszych zadań radnych-Pola- 
ków i polskich ■ działaczy sam orządo­
w ych i społecznych na Śląsku jest w y ­
tężona praca w  kierunku nadania czy­
sto polskiego charakteru  naszym  gmi­
nom wiejskim  i miejskim, oraz w  kie­
runku wzięcia w yłącznie w  polskie rę- 
re rządów  w  gminach.

Zjazd stw ierdza, że odbyte w  gru­
dniu r. ub. w ybory  kom unalne na Ślą­
sku w ykazały  ponad w szelką w ątpli­
wość polski charak ter naszych gmin 
wiejskich i miejskich, co w yraziło  się 
w  uzyskaniu w e w szystkich gminach 
większości polskiej.

Zjazd stw ierdza, że św iętym  obo­
wiązkiem  narodow ym  w szystkich rad- 
nych-Polaków  jest stw orzenie w  każ­
dej radzie gminnej silnej i zw artej 
w iększości polskiej, k tóraby  mogła 
przeciw staw ić się germ anizacyjnym  
zakusom niem czyzny.

Zjazd jest zmuszony jak najostrzej 
napiętnow ać stanow isko niektórych 
radnych-Polaków  w pew nych gmi­
nach, k tó rzy  dla celów party jnych łą ­
czą się w  radach gminnych z Niemca­
mi. P rz ez " la k ą  tak tykę szkodzą oni 
interesom  narodow ym  na Śląsku i po­
pełniają zdradę w obec szerokich mas 
w yborców , k tó rzy  głosowali na nich, 
jako na przedstaw icieli i obrońców  in­
teresów  polskiej ludności.

3. Celem zorganizaw nia i pobu­
dzenia pracy  naszych sam orządów  na 
gruncie pow yższych zasad, oraz ce­
lem udzielenia w szechstronnej pomocy 
radnym  i działaczom  sam orządow ym  
w spełnianiu ich trudnych obowiązków, 
zjazd postanaw ia pow ołać p rzy  Z arzą­
dzie Pow iatow ym  N. Ch. Z. P . Sekcję 
Sam orządow ą.

Zjazd w zyw a w szystkich radnych 
powiatu katow ickiego, solidaryzują­
cych się z naszem  stanow iskiem , by 
zgłosili swój akces do podjętych przez 
nas prac, dla dobra państw a i najszer­
szych w arstw  pracującej ludności 
Śląska.

Po uchwaleniu pow yższej rezolucji 
dokonano w yborów  do sekcji sam o­
rządow ej. W ybrani zostali: dr. D ą­
browski, Broda, M urek, Kowalczyk 
Tomasz,, W yrw ich, Rak, M toczek, Bu­
rek  i Głodek. Po dokonaniu w yborów  
przew odniczący zam knął zjazd, s tw ier­
dzając. że jest on w ażnym  etapem  w 
pracy  nad skierow aniem  naszego sa ­
m orządu na drogę intensyw nej i celo­
w ej p racy  gospodarczej i kulturalno- 
narodow ej.

aby rozpoczęcie budow y nastąpiło je­
szcze w  roku bieżącym.

Walka z gruźlicą na Śląsku.
Akcja zw alczania gruźlicy w  W o­

jew ództw ie Śląskiem  przedstaw ia się 
coraz korzystniej. Istnieje mianowicie 
10 przychodni przeciw gruźliczych, t. j. 
w  każdem  mieście powiatow em , nadto 
now utw orzona przychodnia przeciw ­
gruźlicza w  Szarleju.

P rócz przychodni przeciw gruźli­
czych na obszarze W ojew ództw a Ślą­
skiego jest miejski szpital dla gruźliczo- 
chorych w Katowicach-Dębiu, pow ia­
tow y szpital dla gruźliczo-chorych w 
Brzezince, pow. Katowice, szpital 
Spółki B rackiej dla płucno-chorych w 
W odzisław iu pow. Rybnik, o raz znaj­
dujący się w  budowie pow iatow y szpi­
tal dla chorych na gruźlicę w  T arnow ­
skich Górach i Cieszynie. Akcję zw al­
czania gruźlicy w  W ojew ództw ie Ś lą­
skiem prow adzi także Polski Czerw o- 
nv Krzyż.____________________________
N akładem  i czcionkam i firm y „K ato lik" , spńłka w y ­
daw nicza z  o er. odp. w  Bytomia, Ś ląsk  O polski — 
Za redakcję  odpow iedzialny : FrancU zek Godula

w K rói Hocie.

Koniec dyktatury w Hiszpanii.
M a d r y t .  G enerał Prim o de Ri­

ve ra  w ręczył królowi prośbę o dym i­
sję całego gabinetu. Dymisja została 
przyjęta. Król pow ierzył misję tw o­
rzenia nowego rządu generałow i Be-

renguerowi. Prim o de Rivera se r­
decznie gratulow ał Berenguerow i po­
wierzonej mu misji, rozm aw iając z nim 
przytem  czas dłuższy. (Pat.)

Xostatniej chwili
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Źle przezimowane oziminy 
Słabo rosnące buraki 
Szkodnikami zniszczone Jarzyny 
pop raw isz i u ratu jesz

stosu jąc

IMETR |
W s z e l k i c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a

Państwowa Fabryka Związków Azotowych
w Chorzowie

IIIIII!
Przetarg.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
tv Katowicach zwraca uwagę na mający a>ę od­
być w dniu 20. II. 1930 r. przetarg publiczny
na dostawę

t o l .  terpentyny i rdtnycb ctienikaljt.
Szczegóły przetargu ogłoszono w Monitorze 

Polskim Nr. 21 z dnia 27/1. 1930 r. oraz w  Ga* 
zeria Polskiej Nr. 24 z dn 'a 25/1. 1930 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw .
w Katowicach.

Rozkład
przylotów i odlotów

z dniem  1 listopada 1 9 2 9  r.
A. Odloty:
Godz. 9.00 do W arszaw y — tylko 

w torki, czw artki i so­
boty

11.30 do K rakow a — codziennie 
„ 11.45 do W iednia*)
m 13.00 do W arszaw y  M
„ 13.15 do Krakowa „

B. Przyloty:
Godz. 11.00 „ 11.00

m 12.30
„ 12.30
„ 14.45

*) U w a g a :  
kursują we

W arszaw y 
Krakow a 
W iednia*)
Krakow a
W arszaw y  — tylko 
wtorki, czw artki 1 so* 
boty.
Sam oloty do W iednia 
w torki, czw artk i i so­

boty przez Brno — w inne dni bez­
pośrednio do W iednia.

—o —
O djazd autobusu z  m iasta:

Godz. 8.30 Pasażerów  do W arszaw y 
tylko w e wtorki, czw artki
i soboty,

11.05 Pasażerów  do Krakowa, 
W iednia i B rna codziennie 

„ 12.30 do W arszaw y  „
12.50 do Krakow a „

Polskie Linje Lotnicze „LOT"
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K M o w i c e .

DON M U SY aN Y

IGNACY CYPRES
Kraków, Szew ska 13. K. P. 

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30. 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 kląp 50 z ł, gitary koncertowe 
a0-50 zł., kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł.. 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 13 basów 80 zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe ,Q re 
Roskop" patent, z łańc. 13 zł., nikl. płaski 
zegarek słynnej marki .Enigm a" 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy „Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł„ diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i oołatnie.

Nowość I Nowość I
Najpiękniejszy  

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył iózef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi, Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

35X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskiip jest 
wedle autora który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

.w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 

.żyjąc w środowiskach obcych lęzykowo, 

.uczyć się mają mowy ojczystei". —
W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 

gramatyka.
Cena za egzempl. oprawiony w piękną 

barwną okładkę Zł. 8.00.
D o nabycia we wszystkich księgarniach.

DOBROMASZYrta
 MASZYNY DO SZYCIA
systemu SI NGERA, świat, fabryk, 
nagrodź, złotemi medalami oraj

R O W E R Y
tylko za gotówkę po cenach ściśle 

hurtowych, poleca:
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA

W arszawa. Chmielna 32/35.
1. maszyna nożna bębenkowa zł. 260.— 2. Maszyna kryta gabinetowa 
zt. 310.— 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznica zł. 310.— 4. Rower 
wolnobieżny angielski, (pierwsz. gist.) zł. 260.— U w a g a : Do każdej 
maszyny dodajemy bezpłatnie 2 aparaty do h a fu  i cerowania. Wysy­
łamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. Owarancja 
15-letnia. Dostawa na koszt firmy. Za dobroć otrzymujemy moc 

listów dziękczynnych.

Tysiące
chorych na kątsr żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogólne osłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie. używając zióła 
stawnego na cały świat 
Dr. Dietla, prof .Uniwer­
sytetu lagieUoftskicgo. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adr. 
Liszki-Aoteka.

^warsztat Ale<sy W aldberg, z e q a rm ls trz
----------------- Rybnik ---------------

róg placu Wolności naprzeciw  starego kina. 
Wykonuję reperacje  zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacje 
wykonuję szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguluję nodług chronometra. Przyj­
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szaffhausen, Omega, Dok<a, Sil- 
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto­

grafią. Cenników nie wysyłam.

O O O O S O O O O O O S O G O C C O  
===== Z powodu przebudowy składu = = ■

zupełna wyprzedaż mebli
w i s a l k i s g o  r o d z a j u  po najtańszych cenach 
za gotówkę i na raty.

Antom Solorz, Centrala mebli
Rybniki Eony 11. Tel. 1104.

Chemika D-ra F R f t N 2 © S A ,  jedyny
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(naciefanie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z  p o w o d u  p r z e z ię b ie ń 'a ,  

p o s t r z a ło w i ,  is c h ia s o w i i t .  p .
Żądać w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż:
fipiflSa MIK0ŁR3SH3.6ffl3ai, Kopernika

B a c . n o l ł  c e r j i ą t y  n a
P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedyn e 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się naizastarzalsze i namiebezpiecz- 
n ejsze przepukliny u psu panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M rillem ana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy­
starczy przyjść i przeglądać liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
M. TIllEMAN ,

specjalista i wyna'azoa opatentowanych bandaży 
K ra k ó w , u l.  S z la k  3 9 .
/  dać nrosoektów darmo.

Na raty
mie­

sięcznie

20 złt
4 %

krom czynsK i-m iiafi
Tleie MarclnkowsKleuo s
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

potrzebni. J

„ S u c h a l t e r y j n e
Współczesne Wykłady* 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziedzmową sa­
modzielność. Warszawa. 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieiscow' listown e.

Gospodarstwo
12 mórg dobrej rob 
i łąk z dobremi budyń - 
kami sprzedam natych­
miast. Cena według 
umowy. Zgłoszeń a 
przyjmu e

K lo n  B e rn a r d ,  
Rogów, pow Rybnik.

Czytelnicy! drz; zaKupnic towarow 
jowolujeie się na ogło­
szenia w nasze! nazeoie


